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14 osóR» rannych
w katastrofie tramwajowej pod Boernerowem

Na oślizgłych szynach hamulce nie d zia ła ją
W  środę około godz. 16-ej zde­

rzyły aię dwa elektrowozy linii „B ” 
w odległości 200 metrów od granicy 
Wielkiej Warszawy (w pobliżu ul. 
ks. Janusza i Obozowej).

w  katastrofie zostało rannych 14 
oeóh w tym 3 z pośród obsługi wa­
gonów. Do rannych wezwano dwie 
karetki pogotowia ratunkowego, któ 
zymi przewieziono ciężej rannych do 
szp. na Czyste, gdzie lekarze udzie­
lili im pomocy.

Najcięższych obrażeń doznali An­
toni Dzikowski, lat 21, technik bu­
dowlany, zam. przy ul. Chmielnej nr. 
102 (złamanie nosa, rany cięte twa­
rzy i policzków), Stefan P^cialik, 
lat 32, tramwajarz, zam. przy ul. ks. 
Janusza nr. 72 (stłuczenie miednicy, 
złamanie prawej nogi oraz ogólne 
obrażenia), Stanisław Sawicki, lat 
13, uczeń, zam. przy ul. Szerokiej 
nr. 19 (rany cięte głowy i policz- 
ku?.), Stefan Ligowki, lat 32, urzęd­
nik, zam. w Boernerowie przy ulicy 
Łęczyńskiej nr. 35 (rany cięte gło­
wy, twarzy, czoła i ogólne obraże­
nia). Zostali oni pozostawieni na ku­
racji w szp. na Czystym. Następnie 
Maria Kamińska, lat 57, emerytka, 
sam. w Boernerowie przy ul. Boer- 
dei_ nr. 5 (rana tłuczona głowy oraz 
ogólny wstrząs), Andrzej ^Polkowski, 
lat 16, zam. w Boernerowie przy ul. 
Warszawskiej nr. 58 (rany cięte gło­
wy i nosa), Stanisław Nidula, lat 54, 
krawiec, zam. przy ul. Dobrej nr. 83 
(rany tłuczony głowy, twarzy oraz 
Ogólne obrażenia), Franciszek Moty- 
Czyńskl, lat 34, posadzkarz, zamiesz­
kały w Zielonce (wybicie kilku zę­

bów). Tych lekarz przewiózł do szp. 
Dztec. Jezus. Wreszcie Stanisław 
Firlej, lat 26, konduktor, zamieszka­
ły w Jelonkach, Zbigniew Błoński, 
lat 16, uczeń, zam. w Boernerowie, 
Maria Itadwańska, lat 32, bez zaję­
cia, zam. przy ul. Szosowej nr. 5. 
Witold Wodyński, lat 17, uczeń, za­
mieszkały w Gorcach, i Jan Kamiń­
ski, lat 48, st. posterunkowy P. P„ 
zamieszkały w Babicach, którzy oso­
biście zgłosili się do ambulatorium 
pogotowia ratunkowego, gdzie lekarz 
udzielił im pomocy.

Tramwaje zostały dość poważnie 
uszkodzone. Pogotowie techniczne 
tramwajów miejskich, które wyje­
chało'- na miejsce katastrofy, nie 
brało udziało w akcji ratunkowej, 
ponieważ elektrowozy własnymi si­
łami dojechały do zajezdni na Woli. 
Przerwa w ruchu trwała do godz. 
17.10.

Przyczyną zderzenia tramwajów 
był prawdopodobnie zawczesny wy­
jazd elektrowozu z krańcowej stacji 
w Boernerowie, który wskutek tego 
spotkał się na jednotorowej linii z 
wozem idącym z Warszawy oraz sil­
na mgła i zamarznięte szyby w tram 
wajach. Motorowi obu wagonów pró­
bowali hamować, jednak wozy na 
zroszonych zamarzającą mgłą szy­

nach potoczyły aię mimo to naprzód 
i nastąpiło zderzenie.

Specjalna komisja zbada i ustali 
ostatecznie przyczynę katastrofy.

Warto zwrócić uwagę, że tramwa­
je nie posiadają automatycznych 
wycieraczek do szyb i motorniczowie 
chustką, albo wprost ręką wycierają 
zapocone, czy zamarznięte szyby.

A fe ra  kaguterdów  kom plikuje się

Prezydent był ostrzegany
prze d kom unistycznym  zam achem

P A R Y Ż, 6.1, Sprawa rew elacji 
poczynionych przez jednego z a - 
resztowanych przew ódców  kagu- 
lardów Eugeniusza Deloncle na 
temat przygotow yw anego spisku 
komunistycznego jest w  tej chw i­
li przedm iotem  skrzi tnych bfidań

władz sądowych. M im o ironicz­
nych komentarzy, jakim i prasa le 
winowa opatrzyła rew elacje D e­
loncle na temat puczu kom uni­
stycznego —  jak się okazuje z w y 
ników  badań sędziego śledczego—  
rew elacje w  istocie sw ego czasu

mechanicznego ub@ju
w oświetleniu urzędowym

Ministerstwo rolnictwa i reform  
roln. w ydało komunikat o w yko­
naniu ustawy o uboju  zwierząt 
gospodarskich w  rzeźniach.

65—85 proc.
Na obszarach, na których bydło 

i cielęta by ły  do końca 1936 r. 
poddawane ubojow i wyłącznie ry ­
tualnemu, objęto ubojem  m echa­
nicznym od 65 do 85 procent cate-

stępne kwartały odpowiednio ob­
niżone

UbDj rytualny 
zmniejsza się

U bój rytualny w ciągu ub. r.

J .ID lo d k o m k i
Marszałkowska 92.

W łaściw y c zło w ie k
na w łaściw ym  miejscu

Gangster osiedlił się w Sarceionie
skać zezwolenia od władz pire- 
nejiskiej republiki Andorry. które 
mimo obietnicy hojnych darów i 
ufundowania sanatorium dla 
mieszkańców, odmówiła gangste­
rowi amerykańskiemu schronie­
nia. Po nadejściu zezwolenia od 
rządu hiszpańskiego żandarmeria 
francuska odstawiła Sidkowskie- 
go do granicy hiszpańskiej w 
Puigcerda.

PAR YŻ, 5. 1. Słynny gangster 
i  Chicago, żyd z Polski, Sidkow- 
jk i, znany w kołach przem ytni­
ków alkoholu w Chicago pod na­
zwiskiem Kid Tiger, który mimo 
zebranego majątku nie m ógł zna­
leźć przytułku w żadnym z kra­
jó w  europejskich, nareszcie otrzy 
m ał zezwolenie na osiedlenie się 
W Barcelonie.

Kid T iger nie mógł nawet uzy-

zm niejszał się (prócz W ilna) i 
stanow ił w procentach ogólnego 
uboju bydła w lutym i listopa­
dzie: w W arszawie —  36 i 16,

, . , ,  , ., , . i w Łodzi —  43 i 25, we Lwowie —go uboju. Przy tym  ilość bydła bi > , A ,. , . 140 i 10, w Krakowie —  23 i 18,tego sposobem  mechanicznym w| , , ,  . „ „  TT, , I
okresie tym, za wyjątkiem  Wilna, |oraz 1.n.le * 03
wzrastała. W skazują na to pon iż-  ̂rytualny Clel^t : w W arszawie w

lutym — 16 i w listopadzie —  11, 
w Łodzi —  37 i 26, we Lwowie —  
33 i 14. w Krakowie —  32 i 22,

sze liczby uboju  mechanicznego, 
dokonanego w miesiącach lutym
i listopadzie r. ub. W  miesiącach . _ . . „
tych poddano ubojow i m echanicz- w p i ln ie  -  14 1 Przy tym z0’  
nemu bydła: W  W arszawie w  lu - sta*y wydane urządzen ia , aby w 
tym  64 proc., w  listopadzie 84 Itych ośrodkach, gdzie m .ęso z u- 
p. o c „  w  Łodzi -  57 i 75, w e Lw o j boju . ^ “ “ lnego będzie nadal 
wie 60 i 90, w Krakowie 77 i 82, w Przen^ a  ̂ do konsum eji normal-

P o d p a l i ł  K .  SC.  O .
że b y  ukryć defraudację

STANISŁAW ÓW , 5. 1. Stani­
sław ów  pozostaje pod wrażeniem 
niezw ykłego aresztowania, doko­
nanego przez tutejszą policję.

Jeszcze w  październiku ub. ro­
k u  spłonęła w  Śniatynie K om u­
nalna Kasa Oszczędności. D opie- 
j o  w  dniu wczorajszym  areszto­

wano pod zarzutem podpalenia u - 
rzędmka K. K. O., Tadeusza S o- 
zańskiego, który przyznał się, że 
podpalił Kasę celem  zatarcia śla­
dów, dokonyw anych od dłuższego 
czasu przez siebie defraudacyj do 
chodzących do 4 tys. złotych.

Po 15 latach
o b ra zili się na S zw e jk a

PR A G A , 5. 1. Ogólną sensację 
wywołał tu zakaz czeskich władz 
wojskowych czytania głośnej 
książki Jarosława Haszeka „D ob ­
ry w ojak  Szw ejk".

R zekom ym  m otyw em  tego za­

kazu dotyczącego książki w yda­
nej 15 lat temu jest, iż autor o - 
czernił typ żołnierza czeskiego, 
przedstawiając Szwejka jako re­
prezentatywnego przedstawiciela 
armii czeskiej.

W ilnie 86 i 82. Cieląt poddano u - 
b o jow i m echanicznemu: W  W ar­
szawie w  lutym  84 proc., w  listo­
padzie 89 proc., w  Łodzi 63 i 74, 
we Lw ow ie 67 i 85, w K rakow ie 
68 i 77, w  W ilnie 86 i 82.

Niewyczerpane 
kontyngenty

Ponieważ w pierwszym  kwar­
tale ub. r. okazało się, że znaczny ’ cznyin sprzedawcom  mięsa ry-

nei, kontyngenty były nadal 
zmniejszane

TB;ny ubój rytualny
T ajny  ubój rytualny, którego 

rozm iary zwiększyły się w związ­
ku z ograniczeniem  kontyngentów 
był tępiony w drodze przepisów 
karno - adm inistracyjnych.

Pozwolenie na ubój rytualny 
w ydaje się w yłącznie tym detali-

odsetek ludności Yjyznań zainte­
resow anych w uboju  rytualnym 
nie spożyw a ' mięsa rytualnego, 
wskutek czego kontyngenty nie 
zostały wyczerpane, bądź też nuę- 
so z uboju rytualnego przenikało 
na normalny rynek mięsny —  
przeto wydane zostały zarządze­
nia w celu przystosowania roz­
m iarów uboju rytualnego dla 
niezbędnych potrzeb i kontyn­
genty uboju  rytualnego na na-

Kow erda
w  B ia ło g ro d zie

W ILNO, 5. 1. W  W ilnie otrzy­
mano wiadomość, że zabójca p o ­
sła sow ieckiego w  W arszawie 
W ojkow a, Borys K ow erda w y ­
puszczony z więzienia, przybył do 
Białogrodu i tam zamierza przy 
gim nazjum rosyjskim  złożyć eg­
zamin dojrzałości i wstąpi na 

1 m iejscow y uniwersytet.

tualnego, którzy posiadają kon­
cesjonowane jatki i wędliniarnie. 
W ykluczeni w ięc .mstah od bez- 
pośredn iegc udziału w uboju ry­
tualnym hurtow nicy i ich orga­
nizacje. W  ten sposób zerwano 
zależność rynku m ięsnego i jego 
aparatu od gminy wyznaniowej 
i przepisów religijnych . Ustały 
w ięc specyficzne w pływy poza- 
gospodaroze na kształtowanie się 
3ytuacji rynkowej.

Konsumcja nie spadła
U bój bydła w ciągu ub. r. w  po­

równaniu z r. 1936 wykazuje 
wzrost. Pozostaje to w związku 
zarówno ze wzmożonym ekspor­
tem zwierzęcym, jak  ze zwiększe­
niem konsum eji. W  ub. roku 
wzrósł również ubój cieląt (z wy­
jątkiem  w oj. krakowskiego) oraz 
ubój trzody chlewnej. W zrost ten 
jest niew ątpliw ie wynikiem prze­
de wszystkim ogólnej poprawy 
gospodarczej. Nie da się stw ier­
dzić, jaki wpływ miała tu nowa

organizacja uboju, w każdym je ­
dnak razie można stwierdzić, iż 
n ie w yw oiaia ona ograniczania 
konsum eji w porównaniu z okre­
sem poprzednim.

W ciągu całego ub. r. nie do­
niesiono władzom o żadnym w y­
padku obniżenia się cen żywca 
z powodu wprowadzenia w życie 
ustawi' o uboju zwierząt gospo­
darskich.

PrzestaliSmy 
finansować koszer

Ceny mięsa z uboju m echanicz­
nego kształtowały się m niej wię­
ce j na poziom ie 1936 r. Natomiast 
w zrosły ceny mięsa rytualnego 
t. zw. koszernego, obniżyły się 
zań ceny mięsa rytualnego, nie 
nadającego się do spożycia reli­
gijnego (n ie  trybowane, bądź 
„strefion e" części m ięsa), a w ięc 
bezwątpienia zjaw isko przerzu­
cania kosztów uboju  rytualnego 
na ludność chrześcijańsiką, a 
część dochodów na ludność ży­
dowską, jakie istniało w ub. la­
tach. obecnie zostało usunięte.

Tyle komunikat urzędowy.
Do sprawy tej jeszcze pow róci­

my, narazie ograniczając się do 
stwierdzenia, ie  w kołach sejm o­
w ych mówi się, iż jeazcze na 
bieżącej sesji w niesiony będzie 
projekt zupełnego zniesienia ubo­
ju  rytualnego.

zaalarm owały władze w ojskow e, ’
Przed sędzią śledczym  stawili 

się św iadkowie wskazani przez 
p. Deloncle, jak i ci, którym tenże 
udzielić miał swego czasu w iado­
m ości o przy goto wy w u ; neym .ną 
spisku komunistycznym.

N ajbardziej interesujące by ły  
zenania gen. D uffieux, który o -  
św iadczył sędziemu Beteille, że 
jakkolw iek p. de Loncie nie zna 
osobiście, to jednakże musi stwier 
dzić, iż 12 listopada został faktycz 
nie poiform ow any c  p rzycotew y- 
w ującym  się spisku kom unistycz­
nym  na 15 listopada i to przez o -  
sobę najzupełniej wiarogodną, 
której nazwisko chce nadal za­
trzym ać w  tajem nicy. Osobnik ten 
przedłożył gen. D uffieux na piś­
mie in form acje o przygotow a­
niach kom unistycznych, które z 
kolei generał D uffieux przekazał 
szefow i sztabu armii gen. G am e- 
lin.

R ew elacje opublikow ane przez 
prasę narodową —  Deloncle sę­
dziemu śledczem u —  pokryw ają 
się z rewelacjam i, jak ie otrzym a­
ły  władze w ojskowe. Deloncle o - 
św iadczył sw ego czasu, iż o przy­
gotow ującym  się spisku komuni­
stycznym zawiadom ił gabinet 
w ojskow y prezydenta republiki 
za pośrednictwem  wyższego o fice  
ra z otoczenia prezydenta, % któ­
rym spotkał się  na terenie prywat 
nym w  mieszkaniu niejakiego 
Proudhon, przem ysłowca parys­
kiego.

Proudhon i  kolei wezwany do 
sędziego śledczego złożył zezna: 
nia, iż istotnie w  listopadzie był 
u niego % wizytą Deloncle, który 
spotkał się w jego mieszkaniu z 
kilku oficeram i z gabinetu w oj­
skowego prezydenta, z którymi 
odbywał rozmowy. Proudhon nie 
asystował jednakże przy tych roz­
mowach i nie był au courent ca­
łe j tej sprawy. R ew elacje te nie 
zostały do tej pory ani potw ier­
dzone, ani też w sposób form alny 
i stanow czy zdementowane.

B u rza  za sko c zyła  statek
któ rym  p tyn ą ł k s . M ichał rum uński
SOFIA, 5. 1. Statek rumuński 

„Principessa M aria", płynący z 
Constanzy do Pireusu, na które­
go pokładzie znajduje się W ielki 
W ojew oda M ichał, udający się do 
G recji na uroczystości ślubne na­
stępcy tronu greckiego znalazł 
się wskutek silnej burzy w  nie­
bezpiecznej sytuacji na pełnym 
morzu. Jak wynika z doniesień 
radiow ych z pokładu statku kapi­
tan zdecydow ał się zmienić kurs 
i zaw rócić do Constanzy.

Z  Constanzy wysłano kontrtor- 
ped owiec, nbj< udzielić pom ocy 
parow cow i „Principessa Maria". 
Stacja radiow a statku była przez 
3 godziny nieczynna. W edług o - 
statnich doniesień z pokładu pa­
rowca, znajduje się on jeszcze na 
pełnym  m orzu walcząc z falam i;

położenie statku popraw iło Się jed  
ra k  i  niebezpieczeństwo m inęło.

Rząd bułgarski w ydał dyspozy­
cje przygoro wania zarówno w  
Burges jak  i W arnie pociągów  
nadzwyczajnych, aby na wypadek 
przybicia do jednego z tych por­
tów  okrętu wiozącego następcę 
tronu rumuńskiego, książę M ichał 
m ógł udać się natychmiast w  dal­
szą podróż koleją do Aten.

M ilionowa upadłość
ŁÓDŹ, 5. 1. Sąd Okręgowy w 

Łodzi ogłosił dziś upadłość jed ­
nej z w ielkich fabryk przemysłu 
włókienniczego łódzkiego, a mia­
now icie S i  F. Kinderrnan Pa­
sywa firm y wynoszą sumy m ilio­
nowe.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

F . T . C. pewnie prow adzi
na turnieju krynickim

KRYNICA,r 5. 1. W piątym dniu 
międzynarodowego turnieju hokejo­
wego o mistrzostwo Krynicy roze­
grane zostały trzy mecze.

W pierwszym spotkaniu Cracovia 
pokonała zdekompletowana Jaworzy­
nę 3:0, zdobywając wszystkie bramki 
w pierws.-.ej teicji. Jaworzyna wystą­
piła jedynie z ti-ciu zawodnikami i w 
pierwszej tercji nstępuje wyraźnie 
mistrzowi Polski, który orzsz Kowal­
skiego (2) i Tom strzela kolejno trzy 
Hra’mki:

W drugim spotkaniu Ferencvaros 
wygrał z K. T. H. 2:1 (ld ), 0:0, 1:1). 
Mecz był bardzo ciekrwy, przy czym 
obie drużyny grały doskonale. Wę 
grzy wystąpili w najlepszym składzie 
- Kanadyjczykiem Stappleiordem. 
Bramki dla Węgrów zdobyli Erdoedy 
i S‘ apo eford. Honorowy punkt dla 
K. T. H. naiii w czasie zamieszania 
podbramkowego.

W trzecim meczu Yaruzcwionka 
uległa nieznacznie berlińsk emu Rct- 
weissowi 0 : 1 ( 0 :1. 0 :o. 0 :0 ). 3rn by­
ła ciekawa i wyrównana. Wyróżnili 
się w  Warszawiance Dolecki I Przed­
pełski, a u berlińczyków zdobywca 
decydującej bramki Kanadyjczyk Mc. 
Quade.

Mecze rozegrane były prr.y 25 st 
mrozie,

Po 5-clu dniach turnieju prowadzi 
zdecydowanie Ferencvaros i jeit 
pewnym mistrzem.

gier pkt. st. br.
1) F?rencvaros (Bud.) 4 7 6:1
2) Ciaiovia 4 5 5:2
3) Warszawianka 4 5 6:3
4) Rotweiss (Berlin) 4 5 4:2
5) K. T. H. 3 i» 3:7
6) Jaworzyna 3 0 0:9
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reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfry (K.). Za tarmir.y druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiad0

DzW ogłoszeń: Aleja Jerozofmska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. TteL 727-33.

SriaŁtor naczelny: dr. Tadeusz GlugiósŁi Wydawca: Spółka Wydawnicza „AB C“ Sp. z ogr. odp.
VBUtp V  „Drukami Literackiej", Warszawa, AL JeroaoimaUe 121

Redaktor odpow iedrf&Iny: Bogusław Kopczyński.


